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W sprawie bezrobocia.
Z perspektywy dnia dzisiejszego łatw iej jest 

pam przypatrzeć się i  jgeenić j^aelką akcję, jaką 
eiw-órzy] Naczelny Komitet do 'spraw beźrbbot ia. 
I  musimy to uczynić., gdyż mimo formalno j likw i
dacji komitetu, akcja pomocy bezrobotnym trwa 
i będzie znowu rozszerzona w przyszłym okresie 
zimowy m. Dlatego' nie wolno uchylać się od obo
wiązku myślfenia o lasie tych dziesiątek tysiifey. 
ludzi, których bezlitosna sytuacja gospodarcza zo
stawia na zimę głodnych i zmarzniętych. Jest to 
■bowwa obowiązek nie serca wrażliwego ma nie
dolę- człowieka, i cez nakaz unąyełu każdej uspo
łecznionej jednostki.

A k c ja  pomo-ery. bezrobotnym, jaką praeprowa 
dzono w ciągu 9-cću miesięcy :od września ubieg
łego roku do czerwca, rozłożona była na barki 
rżądu i społeczeństwa. Przyszła zatem chwila pod- 
kreślenią czerwoną linją-1 wysiłków i ofiar obu 
tych; czynników i na podstawie tego bilansu po
wiedzenia sobie otwarcie, czyśmy -swój -obowiązek 
należycie spełnili.

Naczelin K-omiiet .składał.-.-się, jak wiadomo, 
z przedstaw i cieli sfer -Społecznych i gospodar
czych oraz przedstawicieli rządu. W ytyczne dzia
łalności komitetu zmierzały z jednej strony do 
zapewnienia zatrudnienia możliwie największej 
Liczbie.’ osób, zwłaszcza żywicieli rodzin, w ramach 
istniejących źródjeł pracy, a z drugiej stflonśn do 
zapewnienia bezrobotnym, nickorzystająęym z za
siłków ustawowych, niezbędnych środków"1 clo prze
żucia' najgroźniejszego okresu zimow-egó: Komitet 
Naczelny" powmlał do życia olbrzymią organizację, 
która, pokryła cały kraj gęstą sV<Ąrk<£mtetówr 
wojewódzkich i lokalnych "Były ■one autonomiczne 
i miały na.cełu bezpośrednie organiąawanie akcji 
pomocy w terenie. Tutaj jaszcze raz należy w y
raźnie podkreślić, ż-e działalność tych instytucyj 
i ryła’ uzupełnieniem akcji Funduszu Bezrobóaią, 
który udziela ustawowo z kasy Skarbu Państwa 
zasiłki bezrobotnym. Natomiast z  pornoęy komite-' 
•t*ow\ korzystali ci bezrobotni, którzy stipkęili u- 
prawuiionia do państwowych świadczeń i zostali, 
zdani na łaskę losu.

W  tych warunkach zrozumiałe jest, że komi
tety do spraw" beznpboćią,;,musiały glówniie oprzeć 
swą, akcję pomocy na, w"pływ"ach !.zęe,; źródeł społecz
nych. Państwo bowiem, broniąc.Jpwysiłkiem naj
istotniejszej podstawmy ładu gospodarczego, ‘a. mia
nowicie — w"aluty swojej, nie mogło wziąć na 
siebie nadmiernego ;Sigżaru subsydjowania akcji 
tych komitetów". Dlatego też rozmiary akcji świad- 
ozeiuowej na rze<-z niesienia pomocy bezrobotnym 
były ‘ściśle zwuązane z ofiarnością społeczną. Tu 
jftst właśnie sndno jiowmdzenia i rozwoju działal
ności komitetów".

Jak w"i^p wygląda ten bilans, o którym po
przednio wspomnieli śmy ?

Zestawienie rachunkowa w .sprawozdaniu Na
czelnego Komitetu podaje, że ze źródeł publicz

nych tj. z iunduszu specjalnego,, minisl|mstw"a p ra 
cy,coraz zęiispgcjaln fełi opłat pocztowyćh i ko le jo 
w ych w płynęło 15 m iljn. o lt  tysięóy złotych, ze 
źródeł społecznych natom iast... 1 m iijou 726 tys. 
złoty cl£: a -‘Ofiar w naturze za 1 m iljn. 7S9 tysięąy. 
W iemy •— oczyw iście, — że dziś w szystkim  jest 
m aterjalnie' ciężko, że, mów"iąc popularnie, każdy 
liczj®= -się;, z groszem , ale czyż ta  rażąca  dysrifco- 

'ją^cjajAC-J^fr nie u jaw nia przykrego dla nas faktu, 
tośm y bardzo o b o ję tn ie  przeszli obokj^wegttifóbo- 
wuązku pomocy bezrobotnym. N iestety — ofiarność 
społeczna, potnijająo już je j nierównom iernpść, b y 
ła  w  Rezultacie n iew ystarczająca . "'Musinijs zdobyć 
się  na •odruch cyw ilnej' odwagi i powiedzieć isobie •; 
tych k ilk a  niezbyt m iłych słów. A  z d ru g ie j‘strony 
spraw ied liw ość w ym aga podkreślenia fak tu /ż e  •sto- 

l&unkoWo n ajw iększą  ofiarność wy.kazywTaly  sfer> 
urzędnicze i częściowo" robotnicze. Inne- — za
wiodły.

Je ś l i  piszem y dziś o tych spraw ach, to jedynie 
dlatego, aby możha było w yciągnąć w łąściw e w n lp-. 
sk i i zastosow ać je w okresie.- wznowienia organi
zacji kom itetów ..ąo  nastąpi w najbliższych m ie
siącach jes.iern. W łaściw ie nie m aiiiy jeszcze pel- 
nogip’ obrazu działalności w,$zyątkich kom itetów, 
gdyż cyfiffij przez nas podane ilustru ją  w yłącznie 
wplyw7y centrali y | & * o ^ i e e 0 Kom itetu do sp raw  
bmżSibooia. Spraw ozdania Komitetów" w ojew ódz
kich będą ogłaszane oddzielnie i dopifero w iwczas 
dadzą oueir-ealne pojecie o.;rozniiaraoh i wrym kaoh 
prkeprowmdzoiiej akcji. K o m it e t y  w ojew ódzkie i 
lo k a ln e j mimo, że d zia ła ły  na poefetawiłś instru kcji 
Kom itetu •‘N aczelnego, pod legając równio,dześnie je 
go 'nadzorowi, - b y ły  in sty tu c jam i autonom iczne
mu rgft&ząęemi się w edług w-łńsmyrdi regulam inów. 
Dżfięki temu m iały one możność rozw inięcia szer
szej in ic jatyw y, stosownie do miajs&owych w arun
ków". Komiter został, ja k  już powiedzieliśm y, fo r
m alnie ;zlikwidow".any. pohepełnieniu swoich zadań,w 
lecz ak c ja  doraźnej pomocy', nie jest zaniechana. 
Prow adzi ją  m iędzym inisterialna kom isja likwu- 
dacyj:na-w ośrodkach najbardziej zagrożonych s k u 
tkam i bezrobocia.

Kom isja między m in istorjaIm n niezależnie od 
iilóffji w" tcęhnie, nozw ąża szezegółow oź^łp^w ę za
pew nienia d,opływu funduszów"1 i opraiipwuje fortnyk 
i zasady ri&jskutet-zniejSztfj pomocy bezrobotnym  
w przvszłyn i-*krosie  zimowym, k ied y S fflb jf kom i
tetów" będzie, wwm-owńmia już n a szerszych poÓsia- 
w-ach. "Więc w ypada życzyć, aby spótóćzeństwo da
ło pełn ie jszy w yraz -swtej dojrzałości. Zagadnienie 
głodnego człow ieka nie jeśt tak  skomplik-o woine,,; 
aby nie mogło ifyć hozumiane. Na ..śZhzMćie: liie  za- 
wiera/óno żadru ch momentów poiityćznych i każda 
in sty tu c ja^  każerj" o b yw atel winien ustosunkow ać 
się*-do świadczeń na rzfe"$E p uńocy bezrobotnym 
'•albo też Słusznie rozum iejąc, iz każde groźnie i bo
lesne zjaw isko ''społeczne vcym aga  ̂ zdecydow anej? 
lecż -ofiarnej w"alki.

Jeszcze o kartelach.
Dyskusja publiczna w" sprawie antyspołecznej 

działalności naszych karteli nie może zamilknąć, 
dopóki nie odniesie zd ecyd ow an e j zwycięstwa. 
Stanowisko społeczeństwa w" tej sprawie jednolite. 
Cale ono — z pominięciem garstki bezpośrednio 
zain teraso i a-nych — wioła o obniżkę ceń. na 
roby przemyisłu skartelizowańpgo i -o .uzdrowienie 
tą. dr-ogą produkcji, gdyż obniżka- cep i tylko ona 
hiusi oddziałać -odżywczo na konsumcj%.,-;
.2 wSoisł-o dane ■etatystyczne, w-yniki ankietj w y
da wnict-wa Instytutu Badania.; Kkmjuuktur GKiśpo- 
darozych i Cięli ustaliły już .ponad wszelką wątpi i- 
w°śe dzi«ifejszy stan kzeczy, który uie, 'da‘się długo 
utrzymać bez najw iększej szkotlj" dla, społeczcńs- 
stwą i g,-ainych zainteresowanybli przenM ^ j

Jeżeli zestawimy ceny z grudnia 1928 z obec- ' 
nenii, a raczej — ściśle mówiąc — z cenami z gru- 
dnią. r. uh., otrzym am y obraz nieziniernie charak

terystyczny. K-ojiśhatujemJ"' ]u zedewszys! kietli ibl- 
'Jirzymi spadek ceń za płóćly rolnicze: zboća®fepada 
w cege j o 41 ,8^  mąka, kasza i otręby o 
zwierzęta rzeźne o 58.1%. 8pa(ićVjVrów"iueżltśuTrOW"- 
c.e i artykuły nfeskarte-łiżow7ąm?: skóry o  67°Ąvr 
drew"ńd^so3now"e surowfe! o 54.4%, oe|ła o “38.7^!? 

*&mx)Wce i półfabrykaty zalezite/ od zagranicy 
•o 56.7°/|i Bównoez-eśnie w,S|;ystkie -artykuły prze'-/ 
in y s t ir - s k a r te Ia n e g o  zw yżku ją ' TCęgiebo 
cernejit/ó nafta, o^ł.9%feyki-ąr. o 8.3%, i niw j
•sureWoe- i pdłfąbrj kat.y sk^jtelizowane: o 7 .7'ć/jj!

Dysproporcja rzuca się w bezy. iVe wszystkich 
dziadzinach gospodarczego życia działały faia prze
strzeni tych paru Jat te, samie czynniki, .jąkrerśla- 
jąaje kdś.zta produkcji. "Rt)słaV,siła nabywe^a pienią
dza, obniżały/iśię ceny.^ubwńó-w.-.przychodzijią-.fob- 
niżka płac rol>otuićzyb'h. Zmniejszona zck)ln®ć 
ko 11 s u n i i  rjsj iięj~_ ś i} o 1e O z e i i s t w h nakazywała ostroż

niejszą i skromniejszą kalkulację zysków, by ku 
wTa&nej szkodzi-e nie kurczyć przez sztywne i wy- 
'isókie ,’óeny w dalszym ćią'gu popytu i konsumeji. 
Tej zmienionej konjunkturyńni-e chcieli i me umieli 
zr-Okumieć potentaci iiaszy-ch kart-eli. 1 dziś je- 
-ste-śmy świadkami dysproporcji, która musi zw i
chnąć równowagę -społeczną: wręgiel — lG.l"/«, skó
ry — 87%: it,d.

Iherwszy lepszy przykład z brzegu wystarczy, 
jak hezw"zg’lędi>e osą naisze kartele w dyktewrariiu 
oenjSbpołeczeństwu, jak wilcze mają apetyty na 
zyiśki dyw"idenćly i dyrektorskie piach. W  latach 
1925-6 drożdże w PolńOe koszi o wały: około 1.90zł. 
ztr kilo i fabryki istniały i rozw ijały s'ię. Bezpo
średnio ])0 zoiganiz-cwaiiiii kartelu cena drożdży 
rśkoezyla ma... 4 zł. 20 gr. za kilo, w-reszcie usta
bilizowała się na poziomie S zł. 85 g r .! Nie chodzi 
tu o sumy bagatelne. Produkcja drożdży w Polsce 
dochodzi do 9 miljonów" kilo. Ponieważ zaś koszt 
produkcji u i-o przekra'-eza 70 gr. za k ils i ozy-ste 
zyski kartelu wyniosły za ,‘iósta-tnie 4 lata około 
60 miljonów .zi.! Z sumy tej co tiajniuiejc^/o po
szło zagranicę, bo wielkie drożdżownie,, jak Luboń 
i Lwów , reprezentujące o koi ci/ 85% ogólnej pro
dukcji, mają kapitały zagraniczne. W Świetlik tych 
cyfr trudno zaiste mówić o caężkieiii położeniu 
p-jzcbny.słu skart-elizowanego. Zbyt jaskrawa jest 
dysproporcja między dochodami królów drożdży 
a ogólne'iii położeniem kraju i niedolą wmkstw 
pnyowniozyołi.

By móc utrzymać oeln na wyśrubowanyni 
w- góńę poziomką, kartejb stosują sta le ‘tę samą tak
tykę: Ograniczają produkcję przez unieruchomię-, 
nie części fabryk, należących do danego ka-Helu. 
Robotnik idzie.', wówczas na bruk i pomnaża za- 
stę.p głodujących bezrobotnych. Żadna natomiast 
krzywda nie -spotyka udziałowteow czy dyrektorów 
fabryki, zamkniętej,nie pod wpływem kónjunkLu- 
ry, ale dla eolów" spekulacji melićŚąoej teię z ni- 
czem i depćząeej wszyistkie prae-s-zkody, którehy 
stanąć m p^y na drodz^e do robienia zlotach inte
resów. Kartel takiej fabryce wTypłaca ze swTyćłi 

.iżysków za narzuc-oue bezrobocie jrremjaj idące w 
setki tysięcy i miljony złóPyćh! By pozostać jesz
cze przez chwilę przy przemyśle drożdżowniazyin. 
wystarczy przypomnieć, ze -.drożdżarnia w Tczewie 
za uu'kn’uohom'ienie fabryki otrzymała od kartelu 
około 700.000 zł. rocznie, fabryka Okocim sprze
dała kartelową swjórj dwuiletni kontyngent za k ilka
set tysięcy zł/ fabryka wTarśęaws.ka, nieczynna 
prz-ez dw"a- miesia.cę, otrzymiała za cały kontyn
gent- dwurnriasięczfiyj  premję^ w wysokość?! 1 zł. 
50,-gr. za kilo itd. Ten sam proceder stósują i inne 
kartele. Kartel rafinerów nafty wypłaca unieru
chomiony ni rafiner joru, z rufinerją w Jakie m  cze
le, o‘koło 50.00() dolarów- m itsięcznic! Znów' w świe- 
tii/rtych cyfr trudno mówić p/iikidoli .skart-elizo- 
wauego przemysłu, a mówić należy b^szkodliwą’]  ̂
społecznie i nieetycznej jegd* nfezmierzonej za- 
chłanno^ei.

'/Icłtodzi o za.cliłannośó, o dyw idendy o pensja 
dyrektorskie. O pensjach tycli mówuono i pdśano 
niejednokrotnie. Pośel Breuisław 'W-ojueclwiwski 
w czasie jednej z debat "sejmowych juzypomnial, 
że. rząd francuski przyznał genjaincj naszej ro
daczce/p. Our:ibfcSklodow.skicj dożywotnią pensję 
h<b.r>o’fow"ą, wTynoszącą około 10.000 zł. miesięcznie.
1 dodał z całym .sarkaziijem: "vGdybyśmy chcieli 
oceniać wartóśft' naszych kierowników życia gospo
darczego według otrżymanej przez nich mamóny, 
mielibyśmy dużo włępej i to wuęksżyeh gejijuszów, 
niż/Curie-Skł-odowska". w rzeczywistości ci kie
rownicy życia gospodarczego w osobie/ różnych 
dyrektorów", prezesów i członków rad nadzor- 

wicedyrektorów i prokuientów naszych 
karteli, ezęsjo l^ardsi dal-eay od oech ge'njalno§ć?y 
.są pasorzytami na naszym órganiźinic gospodar
czym:'-ISli królewskie apanaże prowokują poczucie./ 
równowragi spoleoznej i -są prowokacją pogrążok* 
uy< h w niedoli mas.

Jednolita, postawa społeczeństwa zmusi dy
rektorów nasaego przem ytu  do zasadnfoś^ rew izji 
dzisiejszej egoistycznej i krótkowzrocznej poli
tyki-
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Słowo Boże,
Ewtmgelja na Niedzielę X V III  po Ziel. Świętach. 

Mt. IX . 1— 8.

Wonczas Jezus, wstąpiwszy w łódkę, prze
wiózł się do miasta Swego. A  oto przynieśli Mu 
powietrzem ruszonego, na łożu leżącego. A  widząc 
Jezus wia*rę ich, rzekł powietrzem ruszonemu: 
„ufaj synu, odpuszczają się tobie grzechy twoje". 
A oto niektórzy z doktorów mówili sami w sobie: 
„Ten  bluźni". widząc Jezus myśli ich, rzekł: 
„Czemu myślicie złe w seucaóh waszych? Cóż jest 
łatw iej ńzee: Odpuszczają się tobie: grzechy twoje, 

ęczy li rzec: Wstań, a chodź? A  iżbyście wiedzieli, 
że moc ma Syn Człowieczy na ziami||odpuszczać 
grzechy — tedy rzekł powietrzem ruszonemu: 

C;,Wstań, weźmij łoże twe, .a idź do domu twego". 
I  wstał i  poszedł do clomu swego. A  ujrzawszy 
rz-eeze, bały się i chwaliły Boga, który dał ta 
kową moc ludziom.

Najmilsi w Panu!
N a u zy  rzeczy zwróćmy uwagę po przeczy

taniu dzisiejszej Ewangelji świętej: Na uzdrowie- 
nie^owe^o powietrzem ruszonego, czyli porażone
go, na zaślepienie faryzeuszów i na zachowanie 
się rzeszy ludu.

Oto kiedy Zbawiciel przybył do miasta Swe
go — to jeist do Kafarnaum, gdzie często przeby
wał -  tak iż to miasto nazwano miastem Jego — 
przyniesiono -Mu człowieka porażonego.) a p rzy
niesiono go w ten sposób ^łrzod P. Jezusa, że — 
jak opisują dwaj inni Ewangeliści: Marek i Lu-

Witos i
Bojko i Witos. Dwa różne światy. Niegdyś 

mistrz i uczeń. Obaj krew z krwi ludu i kość 
z kości ludu, a jednak między duchami obu leży 
przepuść nie do przebycia.

Witos — to wódz włośoian, k lórzy wciąż jesz
cze żyją tradycjami i wspomnieniami czasów pań
szczyzny. Źródłem ich uczuć, pragnień i myśli 
jest nienawiść do tego, co przypomina „pana", 
a najbardziej typową' aeohą charakteru — nie
ufność do każdego, kto nie jest chłopem."

Powodzenie Witosa, jako przywódcy, zależy 
od tego, w jakim stopniu i zakresie występują 
w masie te dechy duszy ahłopa popańszczyźniaĄe- 
go. Stąd głównym i istotnym celem jego działania 
jest pobudzanie w masach włościańskich uczuć 
nienawiści i nieufności. Przedmiot/' oddziaływania 
Witasa — lud wiejski — bezwiednie staje się 
ofiarą tej akcji jątnzącej, uświadamia, zaś sobie 
tylko uboczne cele działania Witosa — walkę 
polityczną i klasową o dobrobyt „chłopa". K a
mieniem węgielnym politycznego systemu W itosa

kasz, czterej ludzie, którzy -tego chorego nieśli, 
uczynili otwór w dachu i przez ten, o tw ór spuścili 
go na środek ‘izby, przed P. Jezusa, bo, nie mogli 
wejśg do izby przez ciżbę. Tak uczynili, bo mieli 
w ielką wiarę i chcieli tego -ghorego ratować, a P. 

?Jezus, widząc ich dobre ‘serca, a zarazem u cho
rego żal za grzechy, za które spotkała go od Boga 
kara porażenia — ulitował się^nad nim i odpuścił 
mu i grżłmhy i karę, jaką cierpiał.

A  przewrotni faryzeusze, troszcząc się niby 
o chwałę Bożą,'; mniemali, ż ^ P .  Jezus nie może 
odpuszczać grzechów. A le  On prostym, .ale aż 
cudownym sposobem okazuje im jfże może. Okazu
je, ale ich nie przekonywuje, bo ich zła wola 
nawet cudom przekonać się nie dawała. Mniejsza 
już o nich, już ich Bóg dawno osadził, 1-ecz żebyś
my  ̂*się d-o nich podobni nie stawali w niedowiar
stwie i 'sprzeciwianiu się£phrzefe.bijań§kim praw
dom.

Odwróćmy się od faryzejskiej zlogci — a na
śladujmy wiarę owych przyjaciół uzdrowionego 
z porażenia człowieka, oraz jego szczeky żal i u- 
fność w Bogu, który zdrowiem nas darzy, chorych 
nieraz uzdrawia, grzechy nam i kary miłościwie 
odpuszcza, łaską Swoją umacnia i uświęca, w do
czesnej - .niedoli poeiejąza i prKyjąć nas pragnie 
do wiecznej Swej światłosm, Amen.

X. W. B.

Bojko.
jest walka klasowa o interesy „chłopskie". W  ro
zumowaniu W itosa najwyższą rąeją jest dobro 
„chłopa"., przed którym wszystko? i wsj^S&y^ustą
pić muszą ,bo go w  Polsce najwięcej.

Przew aga chłopa", nieufność do tych, kto 
ńjeńjeśst „chłopem" i nienawiść* clo „pąhów", sta
nowią główne m otywy politycznej akcji Witosa, 
i dokoła nich rozw ija jjśię misterna i wieloraka- 
konstrukcja demagogicznych argumentów i ha
seł, przystosowanych do potrzeb dnia bieżąoego.

Bojko, starszy- \yiekie,in, a mimo to postępow- 
sżyę duchem, jest wodzem innej ożę?ści włościań- 
stwaj’ tej mianowicie, która już uwolniła się od 
zmory wspomnień pańszczyzny. Jest on zwiastunem 
pokolenia włościan-;,: którzy dOT>r.ife4&ńb'iŚjl zdając 
sprawę z. krzywdy, jakiej zaznali dziadóyyie, w i
dzą dziś w niej rzecz, bezpowrotnie minioną. Bojko 
symbolizuje tę część włości-aństwa, która jest p rzy
stępna dla uczuć wspaniałomyślności, z jaką prze
inacza się krzywdy/; Uiegd\ś doznane. Za Bojką 
idą włościanie, którzy, świadomi znaczenia i go

dności swego stanu, pragną pracować^wraz 7 tm 
nymi stanami dla celów Rzeczypospolitej, dobro 
zaś je j stawiają ponad wszystko. Kamie
niem węgielnym politycznego systemu Bojki 
jest niej walka klas, lecz harmonijne współdzia
łanie wszystkich dla najwyższych wspólnych c-e- 
Lów. Dominująoem ucz.ucię)iy Bojkip które nadaje 
treść wszystkim jego słowom i fczynom, jest mi
łość i wyrozumiałość. Oelem Bojki jest wyzwole- 
rn S s ię  włościańsłiwa z zaklętego kręgu uczuć 
„chłopa" pańszczyźnianego i podźwignięoie włoś
cianina na poziom obywatela, duszą, i ciałem ró
wnego ze ws-zystkinh innymi w prawach i obo
wiązkach względem Państwa.

Bojko i W itoK — oto dwa typy włościan. 
Bojko — to potomek i spadkobierca Bohaterskich 
kmieci z piechoty łanowej, kosynierów racławic
kich, i tych, którzy, zapominająo k) urazach, szli 
z .synami swych krzywdzicieli do borów w latach 
1831, i 1863. “Witos to spadkobierca tych, którzy., 
wiedzeni nienawiścią, szli za Chmielnickim iiSaelą. 
i którz,^wydawali powstańców u ręce moskali.

Bojko i Witos, to dwa światy, niepodobne do 
siebie, jak nienawiść i miłość, zawiść] i w spamą-j, 
łomyślnośćkprz-ebiegłość i mądrość.

Przeszłość należy do tych rolników-obywateli, 
którzy są wolni od widma jtrzeszlósoi, nezpowro- 
tnim minionej. Ci; którzy są w jej mbńy, należą 
do światów gasnących i dni ich są policzone.

Howe ursgulowar is obrotu solą.
Ost-atnio wydane zostało; rozporządzenie 

ministra .skarbu, według którego dotych
czasowe koncesje na wolne składy, soli obowią- 
zywaćjjbędą tylko do 31 lipctę£l933 r. Po tym ter
minie wydane zostaną nowe; zezwolenia na hurtuw- 
n;ą. sprzedaż soli. NNa prośbę konoesjonarjuszy 
zmiana dofyehćzasoww.h konoesyj na nowe może 
być przeprowadzona wcześniej.

Zarządzenie -'reguluje .yfdUy soli. I  tak 1 kg. 
soli jadalnej warzonki kosztuje 46f|gr., pączka 

-1̂  kg. 25 gr.pjjsól biała 36 gr., szara 26 gr., 
sól dla oelów przemysłowych skażona, 3.7§'zł. za 
50 kg., §pl w bryła,oh dla bydła 3.35, zł. za 50 
kg., sól bydlęca skażona 2.75 zł. za 50 kg.

'• j?ednoc7>eśnie ogłoszono rozporządzenie nrni- 
slra skarbu o obrodie solą. W  Polsce .sprzedaż soli 
odbywa się wyłączni-e przez polski monopol sol
ny. Sól przywożona z zagranicy, albo z obszaru 
W. M. Gdańska podlega -opłacie monopolowej w 
wysokości 13.50 zł. za 100 kg., od soli wał'zonej 
a 8.50 zł. od soli -szarej i kamiennej. Sól sprzeda- 
wana może być ty lk0 w miejscach stałych, a więc 
nie w handlu domokrążnym. Na sprzedaż soli ką
pielowych nie trzeba żadnego zezwolenia. Przed
siębiorstwa, produkującą: sól i używając*/ jej dla 
oelów przeray&łowyoh, podlegają nńdzorow skar
bowemu.

Dr. Edward Kłos.

Nowy kodeks kamy,
(Dokończenie).

Część szczególna kodeksu karnego zawiera 
w rozdziałach od X V II-ego  do X V I włącznie w ła
ściwe cłopiero postanowienia karne na wypadek 
popełnienia wyszczególnionych tam zbrodni i w y
stępków. W szystkie przestępstwa klasyfikuje ko
deks w grupy według tego przeciw jakim dobrom 
czy interesom przezg prawo chronionym sięl-zwra
cają.

Rozdział X V II zatytułowany „zbrodnie stanu", 
zawiera szczegółowe;!postanowienia, dotyczące tych 
zbrodni. Zalicza kodeks do nich wszelką, nawet 
zaledwie w granicach przygotowywania obi&ca- 
jąćą się, akoj^T: zmierzającą przempcą do pozba
wienia Państwa Polskiego niepodległości lub czę
ści jego obszaru, względnie- zmiany ustroju pań
stwowego. Zalicza tu również kodeks zamach na 
zdrowie lun żydi-cf-^Prezydenta Rzplit-ej i na pra
wa jego rządzenia, a nadta zamach nh władzę 
Sejmu, Senatu, Zgromadzenia Nar-odowego, Rzą- 
du^Ministra lub Sądów. — W ym iar kary za zbro
dnie .st-anu obraca się. w granicaoh od -kary śmier
ci do kary wiezienia od lat 5 wzwyż.

Rozdział X V I I I  normuje odpowiedzialność kar
ną za „przestępstwa przeciw interesom zewnętrz
nym Państwa i stosunkom międż‘ynarodowym". 
Zalicza tu kodeks wszelką akcję ‘szpiegowską żSJP 
równo w czasie pokoju, jak1 i w czasie wojny, tu
dzież ,-ioały gszereg najróżnorodniejszych zbrodni 
i występków, mających to ze sobą wspólnego, że 
bądź wprost szkodzą Państwu Polskiemu, bądź 
pucly/ażają jeg-ó autorytet na zewnątrz czy we
wnątrz. Należy tu ułatwianie ucieczki więźniowi 
wojennemu, osłabianie ducha- obronnego społSzcń- 
stw.a,, rozsiewanie zagranicą nieprawdziwych, a 
szkodliwych wieści, czynna napaść lub zniewaga 
na obszarz^ Państwu, Polskiego osób z prawem 
zakrajowoshi; dyplomatów i in. zniewagą g-bdeł 
państw obcych, a wreszcie należy tu publiczne 
nawoływanie do wojny zaczepnej.

Za popełnienie tego roctzaju przestępstw ko
deks przewiduje w miarę ich ciężkości od kary 
grzywny aż d-o kai'y śmierci -włącznie.

Rozdział X IX  zatytułowany „przestępstwa 
przeciw zrzeszeniom prawa publicznego" — za
brania i karze aresztem lub więzieniem do lat 10, 
wywieranie wpływu przemd|ą lub groźbą bezpraw
ną. lub przeszkadzanie czynnościom Sejmu, Se
natu, Zgromadzenia Narodowego, Sejmu autono
mie/mego lub innego zrzesfzfenia prawa publiczne
go, jak np, gminy itd., lub na wykonywanie man
datu członka‘tych zrzeszeń.

Rozdział X X  pod tytułem „Przestępstwa prze
ciwko glosowaniu w sprawach publicznych" stoi. 
na straży czBstośei wyborów do wszelkiego ro
dzaju zrzeszeń pracha publicznego jak: Sejmu, Se
natu, Radw gminnej itd. zabraniając i lćarząć a- 
resztejn i więzieniem do lat 5 wywieranie wszel
kiego bezprawnego wpływu na wynik głosowania.

Rozdział X X I  normuje odpowiedzialność kar
ną za-1 przestępstwa przeciwko władzom 1 urzę
dom. Za zbrodnię uważa czynną napaść, na osobę 
Prezydenta Rzplitej, za występek zaś karany w ię
zieniem do lat 5 — uważa każdą obrazę czci P re 
zydenta. Za zbrodnię uważa również i więzieniem 
do lat 10 karze wpływanie przenińCą lub-bezpraw
ną* groźbą na czynności urzędowe Rządu, Minislra 
lub Sądu. Za występki zasłuważa: zniewagę wła
dzy lub urzędnika w czasie lub miejscń urzędo
wania względnie publicznie, zachowywanie się w 
sposób nieprzyzwoity podczas zajęć urzędowych 
u Luizy, nguńuszanl-e^na urzędniku przedsięwzię
cia lub zaniechania czyimoś i urzędowej, jńzynną 
napaść na urzędnika podczas pełnienia obowiąz
ków służbowych lub z powodu ich pełnienia;.każ
dą formę przekupywania urzędników, przywłasz
cz. mie sobie uprawnień urzędnika, , uszkadzanie 
względni^ usuwanie z pod i..zp o rządzenia władzy

państwowej przedmiotu znajdującego -się w jej roz
porządzeniu lub mającego dłużyć za dowód.

Rozdział X X I I  karze jako fałszywe zeznania 
każde podanie .nieprawdy lub zatajenie prawdy 
złożone wobeęjj Sądu lub innej władzy.

Rozdział X X I I I  uważa za przestępstwa prze-*,; 
ciwko wymiarowi sprawiedliwości i karze je jako 
występki, falszyTOefoskarżanie drugich lub siebie, 
naprowadzanie fałszywych dowodów wmy lub za
tajenie dowodów niewinności,wszelka pomoc o.ką; 
zywapą przestępcy przez ukrywanie go, zacie
ranie śladów przestępstwa lub dowodów jego winy, 
jodbywanie za skazanego kary pozbawienia wol
ności i wpgóle wszelką akcję mającą na'helu prze
szkodzenie lub utrudnienie w wymierzaniu Ąspąa.  ̂
wiedliwości.

Rozdz. X X IV  zawiera postanow.ienia karne 
na wypadek uwolnienia siebie luli kogoś drugiego 
z więzienia względnie;., ułatwiania ucieczki w ięź
niom.

Rozdz. X X V  zalięża do przestępstw przeciwko 
porządkowi publicznemu: publiczne Iże.nieJlub w y
szydzanie Narodu lub Państwa Polskiego, zniewa
żanie, uśftwanie lub uszkadzanie. gotleł i znaków 
państwowych, publiczne nawoływanie lub pochwa
lanie przestępstw, publiczne nawoływanie do nie
posłuszeństwa przeciw ustawom i rozporządzeniom 
władz, rozpowszechniania wiadomości ze śledztwa 
lub z tajnej rozprawy .sądowej bez zezwolenia 
władzy, nabywanie-' lub w jakimkolwiek «o.lu- 
przyjnio-wani-e przedmiotów p-ochodzącycb z prze
stępstwa,’ udział w zbiegowisku publieznem lub 
inne.in zgromadzeniu inająoem, na ;oelu przestęp
stwo, udzi .1 w iajmycli stowarzyszeniach, zniewa
żanie: zwłok ludzkich, mieisc wiecznego •spoczyn
ku lub przeszkadzanie obrzędowi pogrzebowemu, 
kradzież zwłok ludzkfoh, publiczne. rozpowszech
nianie niepokojących wiadomośęij i wreszcie pod
stępne po.dbijanie eon towarów pierwszej potrze
by lub giełdowych.

Rozdz. X X V I jako występki karze’ publiczne 
bluźmiorstwo przeciw Bogu, -oraz wyszydzanie do-d 
gmatów lub obrzędow pfawnięg uznanego wyznań 
nia religijnego lub zło'|liwe przeszkadzanieVw ich 
wykrywaniu.
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Wenunki umorzenie, niektórych kar
skarbowych za zwloką.

Wydane zostało' rozporządzenie ministra rol
nictwa i reform rolnych, według’ którego kary 
za zwłokę od zaległych należności -skarbu państwa 
umorzone będą z dniem i j  grudnia 1933 r. tym 
dłużnikom, którzy spłacą w Arm in ie wszystkie 
raty, przypada-jąceśz tytułu “tychże należności w 
latach 1932 i 1933. Kary te umorzone będą i w 
tych wypadkach, w których raty, płatne w la
tach 1932 i 1933 nie zostały wpłacone wobec 
odroczenia ich na "iennin po 31 grudnia 1933 r.

Umorzenie kar za zwłokę dotyczy płatnych 
przed dniem 1 styczniu, 1932 r. należności skarbu z 
tytułu pożyczek, udzielonych z funduszu zapomóg

i kpe&ytów ulgowyfeh, oraz z 'funduszów nąt cole 
paroelacyjno-osadn/cze; reszty ceny kupną, za go
spodarstwa nabyte z parcelacji gruntów państwo
wych. Ppnadtly należności skarbu państwa, płat
nych przed dnieln 1 wrześńia 1931 r. z tytułu po
życzek, udzielonych na scalanie gruntów, t-ych- 
nicznc wykonanie;ścalania, regulację hipotek, zno- 
Iszenie służebnpści, wiS^szcie z tytułu pożyczhk 
udzielonych z ńum, nrzewldzianych w budżeńie 
min. reterm rolnych na potrzeby kredytowe i m ^  
1 jo racje, oraz pożyczek, udzielonych z noństwowe- 
go funduszu kredytów na meljoraeje. rolne:

Z POLSKI.
Wrzesiejń 1932.

18 X. 1 s ]>. Ś\v.. Józefa z K.
19 -'P. Januarego b. i  m
20 W . Eustachogo m.
21 Ś. Suche dni, Młfteusza.
22 C. Tom asza b. z Yilan.
23 P. Suche dni, Tekli
24 S. Suche dni, NM P. wyk. n

Przed zniżką ceny cukru. - - .Tak już donosiliśmy k ilka 
krotnie, m iędzy rzidem  a kartelem  cukrowników toczą się 
rokowania na tsm at obniżahiia ceny cukru na rynku we- ■ 
wnętrznym.

Jak słychać^ w  najbliższych dniach rokowania te zostaną 
zakońcaonńj i cena limt-owa cukru ma bać obniżona o 2Q 
procent, c,o pociągnie za sobą -obniżkę m handlu detalicznym.

Anglju udzieli Polsce pożyczki kolejowej. - Jak donę's.i 
«1, Dailly Tele^naph", toczą się obecnie w  Londynie rokowa

nia o pożyczkę na rozbudowę :sioci kolei żelaznych w  Polsce. 
Wysokość pożyjozki ma wynosić około 2 m iljony funtów 
szterlingów .

Jak się dowiadujemy,,11 rokpwaniu w  tej sprawie P-eozą się 
pomyślnie i przypuszczalnie już niedługo umowa pożyczko
w a zostanię^jsfinalrzowana.

Zbiór pszenicy o .1 /iV mniejszy. — Główny Urząd Sta
tystyczny podaje do wiadomości' 11 prowizoryczne obliczenia 
przypuszczalnych zbiorów £4 głównych ziem iopłodów w Polsce 
dokonane na podstawie iuformacyj ltoraspondeńfów rolnych 
z dnia 15 sierpnia br.

Przypuszczalne zbiory są następujące: pszenica 15,210.500 
kwintali, żyto 64.1l(3jf)Q0 kwintali, jęczniień 15,573.600 kw in
tali. owies 23,799.200 kwintali, ziemni iki 305,403.300 kwintali.

W  porównaniu z Tokiem ubiegłym zbiory w ypadły dla 
pszenicy o 82*8 proc. nmiejsz*, dla żytu o 1.2.4 proc. w ięk 
sze , dla jęczm ien ia o 4.2 proc. większe, dla owsa o 3.1 proc. 
w ię k s z *  dla ziem niaków o 1,4 proc. mniejsze.

Zmiany w Rządzić. —  W  ostatnim tygodniu nastąpiły 
.•częściowe zmianj w  Rządzie, a mianowicie odeszli: mini- Ą 
s ter Jan Piłsudski !»Skarbu, a W jćgo miajśćc wszedł 
prof. Zawadzki, oraz A lfons KiiUfi minister komunikacji, 
a w  jego  m ie js ^  Wszedł p. Butkiewicz. Dalszych zmian na
leży  się spodziewać w  bliskiej przyszłości.

Wierzchosławice. — W1 iec bloku 4/9 -.narobił dużo rozgłosu 
w Polsce, (jz te ry  tysiące ludzi zdecydowanych i 60 bojów- 
karzy zapłaconych to gruba rpfeuća. I  jakża marnie w y 
glądają naiwne wypociny Piasta o ,,pogi't>fnie sanacji”  w  
W ierzchosław icach, albo jago ,,dozgonnego” sekundanta Na-

przfifru! Trzeba być obranym z resztek rozumu, , by tak 
kpić z ludai i wypadków, jak  to czynią te dwa brukowca. 
Ta dziftcinna, złośliwość dowodzi, że przeżywają cteżki okres. 
W sżystko ma swój koniec.

Łękaw ica (pow. Tarnów). Dn. 8/1) przybył do ncH p. W i
tos. Zeszło sięl.chłopa 70. W itos mówił, jak  zwykle, do całej 
Europy o stosunkach w  RoiśSe. Oczywiście u nas źle jest 
dlatego, że nie on rżftdzi. Dobrą odprawę dal mu Jśaef P iąfek, 
stary działacz kat.-ludowy Dow iedział się W itos, że już 
w iele razy to samo mówił ehłopbm że chłopi nie dadzą się, 
już bruć na p lewy - -  ale j».feo praworządni obywatele państwa 
chcą współpracować? z Rządem w ciężkich czaŚacłi dla. dobra 
Ojczyzny. Odpowiedź p. W itosa była b. marna i  nielicująca 
z trzykrotnym  premjferem. Napiszfeiiiy o niej osobno.

Tarnów. Dnia 9 września powróci] do nas- Jafijaiłk. 
strzelców konnych po ćwięz^niach. Dzielnych naszych żołnie
rzy- z p. pułk. Kurnatowskim  na ężele w ita li u bi-ąm m ia
sta: Starosta dr. Dóllinger, komisarz miasta MłjSsMlkowicz,

ket Senjor .Tanik, grono oficerctw wszystkicli formacyj z do
wódcą garnizonu p. pułk. Ilroniowskim. oraz poseł ziemi ta r
nowskiej ks. poseł dr. Czuj.

Wydatki i dochody ]Kiczt i telegrafów. W edług ostat
nich zestawień, wydatk i zdyczajfib  poczt, i te legra fów  wwHj 
nosiły w czerwcu 15,373.000 złotych, w  tom w ydatk i mini
sterstwa 107.000 zł., wydatki poaztv i telegj-filu 15,,171.000 .zł. 

/(utrzymani* personelu 8,084.000/ zł. i  utrzymanie niobu 7.087 
tysięcy) i w ydatk i radiotelegrafu 95 tysięcy zlotach. "D o 
chody poczt i te legrafów  wynosiły w tym samym okresie 
17,498 tys. zł., u tom opłaty poożtowe 9.524.000 zł., opłaty 
telegraficzne 935.003 zł., opłaty telefoniczne 3,8^1.000 zł., 
rad jotelegraf 213.000 zł., oraz mbe- dochody poczt i relegra- 
fów  Sg005.000 zł.

Nowe terminy wypłaty rent inwalidzkich. —  Zarząd g łów 
ny L eg ji inwalidów wojsk polskich zwrócą uwagę inwalidów, 
■3 '"'ladze skarbowe w  związku z wprowadzeniem w życie 

nowej ustawy inwalidzkiej reorganizują system w yp ła ty  rent 
i zaopatrzeń inwalidzkich. Reorganizacja ta polega na tern, 
że od 1 -go października renty i zaopatrzenia inwalidzkie 
będą wypłacały nie kasy skarbowe, które przesyła,®  pienią
dze za paSrednictwem P.K.O.,, lecz bezpośrednio urzędy pocz
towe, które otrzym ają specjalne w ykazy inwalidów zamiesz
kujących poszczególne-.okręgi, którym  jost ywypłacana renta 
bądź zaopatrzenie. W  związku z tem istnieje możliwtośij, że 
wyp łata  rent w miesiącu przyszłym  może ulec ze w zględów  
formalnych kilkudniowemu opóźnieniu. JÓdbiór renty o,łjćcnie 
mojżę być uskuteczniony na podstawie upoważnienia w ysta
wionego w  miesiącu, za k tóry  interesowanemu przysługuje 
renta —  np.: inwalidzi mogą upoważniać każdorazowo na
uczyciela, w ójta lub inną osóbęSudiijącą się do urzędu po
cztowego.

W  sobotę 10 b. 1 1 1. — w drugim dniu międzynarodowych 
zawodów hippicznych' w  Rydze, na’ ogólną lięzbę 44 zawodni
ków  drużyna polska odniosła całkow itej z-wyoięstwfo, zajmu
jąc 6 pierwszych miejsc.

Chluba lotnictwa polskiego, zwycięzca raidu europej
skiego por. Franciszek Żwirko, wruz z towarzyszącym  mu, 
na m eeting do Pragi, konstruktorom aparatu inż. Stanisławem 
W igurą ponieśli śmierć w  niedzielę 11 września rano, w 
m iljseawosei (Jierlisko na Śląsku cieszyńskim (ftj kim. od 
Cieszyna).
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5,Krew naszą długo leją kąty”...
Sz.mowmi Redakcjo!

KPr&psyłam hiow lrefleksje po w iem  P.P.S., któ
ry się odlkękdńia 14/Vffl b. r. w Brzesku No&em. 
Przemawiali posłowie: Ciołkosz i Zaręba, oraz by
ły poseł G-rzecznarowski.

Agitację rozwinęli na tosnen ê kilku powiatów 
na parę tygodni przód wiecem. Tematem miało 
byćijóinówi-enie położenia gospodarczego i j$plity$z- 
pego' w knńju i zagranicą, oraz środki ratunku 
dla w-s-i.

'Z -odległych okolic śćiągnęlyf»szumowiny, które 
w zorganizowanych bandach otoczyły trybunę. — 
PrzyJpylo również wiele ludzi ciekawych, poco -też, 
do rolniczej mi-ejsOowości przyjeżdżają posłowie

M o rlali długo na siebie gżćkae, wnet, się wy-* 
wnętrzyli: przybyli burzyć strukturo państwa, za- 

jjfiać do rządu, ośmieszyć 'W idza naszej
niepodległości, wyrwać z jgerc patrjotyzm, rozbu
dzić, inieufnlpć do nauczycieli i duchowieństwa i

przy^pomocy fałszywych przhslanek, wrykaząp, ae- 
wszelkie^złoRzasu teraźniejszego ma swe źródło 
w rządzie obecnym.

Zapytuję — dokąd w Polsoe wolno będzie w 
błąd wprowadzać ludzi?

Przecież zalgnanicą nie rządzi ,J. Piłsudski, 
a ludzie/cierpią jeszcze większą biedę.

„Niech żyją rządy óbl-opsko-robotniese"! Ta
kie okrzyk i wznosili posłowie na wiecu w Brzesku 
Nowem.

Czy w P o lip  mają się powtórzyć smutne dzie3 
je bolszewickiej Rosji,r gdzię ani chłop, ani robot
nik nie mają nic doi .gadania, chociaż powyższe 
hasło na każdym niemal kroku się wznosi?

Czy znów Boiska ma być kozłem ofiarnym 
smutny cli do świadczeń ?:j*

Czy panom ze skrajnej lew icy nip"- wystarcza 
próba przeprowadzona na rosyjskim narodzi®  że 
ich idea jest utopją?

Na wwsię zda wieloletnia praca nauczyciela

Rozdz. X X V II  zawiera postanowienia karne, 
za wszelką akćjp mającą i*a celu fałszowanie pie- 
niędlry,'lub puszczaniolch w obieg, 1'alszowania lub 
przerabiania albo podrabiania papierów wartościo- 
wych, znaków' urzędowwcb i narzędzi mierniczych, 
jak miary i wągi. Za zbrodnię uważa kodeks pusz
czanie'1 w obieg .sfałszowanych pieniędzy l papie
rów wartościoTYych lub przyjmowmni-c i-oli w tym  
•celu przez sprawcę-

Rozdz. X X V I I I  karae ^przerabianiJ|ub podra
bianie dokumentów i używranię takioli, uszkadza
nie^ usuwT-anie i fałszywe wystawianie znaków gra
nicznych lub wmdnych, poświadczanie nieprawdy, 
wyłudzanie takiego poświadczania lub jego uży
wanie, a WFWHcie w-j^pelnianip, blankietu zaopa
trzonego czyimś podpisem niezgodnie z wolą pod
pisanego.

Rozdz. X X IX  uważa za wrystepki i jako .takie 
karze bezp-rawmą zmianę swmjego lub cudnego sta
nu cywilnego oraz”-” używanie cudzych falowodów 
tożsamości lub użyczanie drugiemu swmich dowo
dów tożsamtśśai.

Rozdz. X X X  chroni inalzelistwo, karząc jako 
występki zawieranie podwójnego' małżeństwa (bi- 
.gamję) i świadome cloputszczanie »?ię przy, zawie
raniu małżeństwa czynu powodującego jego nie
ważność.

Rozdz. X X X I  zatytułowany: „Przestępstwa 
przeciwko opiece i nadzorowi” - karze uprowa
dzanie nieletnich do lat 17, porzucanie dzieci do 
lat 13, złośliwe ucbylan ie^ię od obowiązku utrzy
mywania drugiego.

Rozdz. X X X II  za zbrodnię nierządu uważa: 
dopuszczanie się.ezynu nierządnego w zględem oso
by do lat 15 lub umysłowo upośledzonej, zgw-al- 
oenie i w j wóz z kraju -osoby celem uprawiania 
przez nią zaw-odowego nie-rządu. Za wryst,ępki nie
rządu uważa: naclużywmnie wr celach nierządnych 
stosunków zależności, spółkowapie z rodzicami, 
bib lodzeństw-em, nier0ą?d z osobami tej samej 
Jbci, xte tylko zarobkow-y, ułatwiamy lub czerpa- 
n!e zysku' z "eudBego nieaząclu, nakłanianie dru- 

do zawodowego nierządu, dopuszczanie się 
-^y i i nierządnego publicznie lub w .'obecności o

soby poniżej lat 15,.; rozpowszechnianie piśim por- 
nografie^nyGh.

Rozdz. X X X I I I  okłada karami więzienia, a- 
ressztu i grzywny 'spro.wa-dzeliie niebez\)ie^eństwa 
pożaru, zalewu, zawalenia się- budowli^lkatastrofy 
w komunikacji lądowej., wmdnej lub powietrznej 
lub innego rodzaju niebezpieczeństwa powsztófclm 
li-ego n"p.' dla żyfcia, zdr.owia ludzkiego lul) w znacz
nych rozmiarach dla mieńia, a wneszcńEy groma
dzenie i przeChowywa;nie broni, amunicji, mater- 
jałów wąybuchowycli lub iiipycdi przedpiiotów mo
gących .sprowadzić niebeżjiieczeń.stwo powszechne.

Rozdz X X X IV  karze jako wry.stę.pki utrudnia
nie lub uniemożliw ianie pow-szeclmego korzystania 
z urządzeń u ■yteczuośbi publicznej jak ‘spodków 
publicznej komunikacji, telefonów, telegrafów, 
le.ktr/Sbzności, wodociągów ltd. lub też przeszka
dzanie icli prawidłowemu działaniu.

Rp-zcłz. X X X V  zatytułowany „p^^ś-tępstwra 
przeoiwko^Jżyciu i zdrowiu" — zawiera postano- 
wle.tii.1 kariSe za zabójJWo, dzieciobójstwo,, udżl-e- 
lanie jr-omóćy samolmjIS|j pojecjynek amerykański, 
spędzenie piio-lu, ciężkie i lekkie uszkodzeni^ cia
ła, zabicie lub uszkodzenie ciała w pojedynku, 
czynne zniewagi, ‘bójka, narażenie żydsl ludzkiego 
na bezpośrednii ilebezpieczeństwo, pdrzuoenie o- 
tsoby jiowierzofięj opiece spi-awójg lub jego nadzo
rowi, dostarczanie trucizny odurzającej, zarażreg 
nie drugiego chorobą weneryczną, znęcani*e%Się 
fizyczne lub moralne nad osobą zależną- od ispra- 
wo.y, i zaniechanie udzielenia pomocy’ człowiekowi, 
znajdującemu si§| w bezptfŚnednim niebezpieczeń
stwie dla życia.

Rozdz. X .X V I suwiiyBa kary na w^ypadek ja- 
ki-egokolwlek redza-ju bytólry bezprav,mgg.a pozba
wienia woinrici lub jej ograiiic®nia, jak handel 
niewolnikami, riebezpieczne pbgróżki, wymusze
nie i zak łócen^gudzego miru domowogo.

Rpzdz. X LXVII karz® wszelkie naruszania ta- 
jemni^yii koDispondencji listowej, telefonicznej i 
t-eiegTaiickn.ej oraiz wyjawianie. tajemnjjfeJ urzę
dowej.

Tlpzdz. X X X V II I  karae wś^ellciSgo rodzaju 
zniewagi.

R-ozdz. X X X IX  pod tytułem: „Przestępstwo, 
przeciwlco mieniu" — zalicza postanowienia barne 
za działania, jak kra-dzie», rabunek, rozbóiuictwo 
monskie, przywłaszczenie, sprzeniewierzanie, u- 
szkodaenie cud&ego mienia, oszustwo, ówyłudzanie 
świadczeń odpłatnych, jak jazda na gapę itd. — 
korzystanie z cudzej nieświadomości, niezaradno
ś c i lub błędu, naruszanie cudzego prawa polowania 
lub rybołostwa i wogól.e wrsżelką akcję, której 
oelem jost uszczerbek cudzego mieliia, choćby na- 
wret- ono. przedstawiało tylko niemat.erjalną wor-

Rozdz. XL'>karae wszelkie działania w-zględ- 
nie zaniechania, kt-lrycli oeleiń jest wyrządzanie 
szkody wmrzycielom i  usz^zunlanie ich prawa za
spokojenia swej pretemsjl z majątku dłużnika. '• 
Należy tu krzywda -oszukańczą, k-rzywda lekko-1 
myśłna i z niedliakstwo, zawieranie prawnych u- 
mów, fawmryzownanie inektOTych tylko wierz/ cieli 
ze szkodą dła iob ogółu, fałszywce iulpi wadliwre 
prowmdzemfe kslęgow-ości kupieckiej, udar-emnia- 
niepegzekucji lub publiuznaj licytacji i składanidćj 
fałszywiej przypięgi manitestacyjnej.

Rozdz. X L I  nosi tytuł: ,,PrzostępstAva urzęd
nicze" — których dopuścić się mogą tylko urzęd
nicy państwowi i samorządowi oraz funkcjonar- 
jusze wszelkich instytucji publiczno-praw-nych — 
Zawiera, -ten rozdział postanowienia karne za dzia
łania na zdradę interesów publicznych i prywat
nych w odlu własnej korzyści urzędnika lub wr in
nym celu popełnione w czasie lub wr związki* z 
urzęclowraniem.

Rozdz. X L I I  ostatni — postanawia, m  kodeks 
karny wchodzi w życie wr dniu 1 IX  1932 r.

Roziszeiiziajcie pismo katoliclae 
,.LUD K A T O L IC K I"

i jednajcie mu nowych prenumeratorów.
C Z Y T E L N IK U

czy wpłaciłeś już pneaiumeiiatę za T półrocze. Je
żeli nie zrób to zapfuz nie zwlekaj. Guzeta jest Ci 

potrzebniejisza dziś niż w czasie wojny.
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nad wychowaniem dobrych obywa-teli, jeżeli posło
wi Ciołkoszowi, czy Zarębie wolno do 1000 ludzi 
powiedzieć: „N ie płaćcie podatków". ,^Parniętaj 
na wypadek wojny macńe się położyć na dnie o- 
kopu, bo zmniejszono rentę inw-hlidzką” .

„Tow arzysze" z P.P.S. przyjechali do Brzeska 
Nowego parcelować ziemię i nadawać ją bezrolnym, 
a w broszurach przez nich rozrzucanych czytamy, 
że ich idćą, jeśt kolektyw izacja gospodarstw roi 
Mych, to znaczy, że masz im oddać, rolniku, swą 
ziemię, inwentarz i stać (się ich parobkiem^ a oni 
nad tobą będą,stać z bagnetem, jeżpli im si<pćsprze- 
ciwisz, ftęaeka cię więzienie lub kula.

Zgóry uplanowano niedoinfśony nikogo do glo- 
»ur. b l" prawdy nie powiedział.

Gdy posłow iÓ lpłkoszow i wspomniano o Po
dtorzu nietylko, że sprawy nie ■wyjaśnił, ale się 
jeszcze odgrażał, mówiąc: „Zobaczymy się, panie;, 
w sądzimy.'., , .  .

Niepli tylko dorwą się do-władzy, a wnet roz
poczną krwawy teror.

W alka skierowana przeciwko nauczycielstwu 
zbyt 'źywWprzypomina niedawno przebrzmiałe o- 
k rzyk i w Rosji: „Dołoj gram otnyje!“ (Precz z 
umicjącyhu czytać i pisać!) Jak widać P. P. S. 
idzięytą samą drogą którą niedawno przeszli komu
niści rosyjscy.

Sj/Czy w i§5 * jakiftośrodki ratunku dla wsi po
dali jjknowie z P. P. S.?

Zapisujcie się}tiiń, członków P. P. S., płaćcie 
składkę członkowską, prenumerujóię ̂ Chłopską 
Prawdę".

•i Szukają na wsi nowego żerowiska, przyszli 
wyciągać krwawo zapracowany grosz, bo*'w m ie
ście pali się im grunt pod nogami.

, *J.ak zamierzano przeprowadzić wieć, świadczy 
o tern plac na którym po rozejściu się publiczności 
pozostało mnóstwo kamieni i cegieł. Martwe gła
zy przyniesioną) tu i porzucone są dokumentem-/ z 
jakiem i zamiarami ,̂ towarzysze" przyszli. I

I  tacy ludzie śmią śpiewać: „;K*ew naszą długo 
leją katy"? A  gdzież mamy, szukałĆtych katów jeśli 
nie między wami panowie z P. P. S., — którzy 
ch‘dćcire przy pomocy mętów -społecznyTsfr ferorem 
dojść do władzy i zalać zmartw/kclipowstałą Oj
czyznę. F. B.

Tu t tam.
( Wierzchosławice — Gręboszów)

IJn. 4 wrześnią odbyły się dwa wiede, które 
się uzupełniły1 na .sromotną klęs-kę Witosa. 
W  Wierzchosławicach, gdzie ongiś parę razy zbie
rała się „Pała" Polska; hołdując) brutalnej sile, 
teraz zapłacona bojówka, złożona z ,chłystków zo
stała przez oburzoną masę przepędzona. Wspaniały, 
potężn^odrucli — to zarazem oznaka/przegranej 
niedobitków politycznych. Triumfowała zdrowa 
myśl państwowa — i tak będzie odtąd wszędzie.

W  "Gręboszowie rozwiązano blade zebranie 
piastowców. Czy nie kłamał W inoen^y^ kiedy mó
wił, że póki Bojko żyje, nieybęclzie w Gręboszowie. 
Czy on kiedy mówił prawdę? Niech powiedzą jffgp 
dawni przyjaciele. Chyba że ma „dwie gęby", jak 
mówią, chłopi. Było R h  półtora tysiąca,, gnanych 
jak barany, by słuchać zbolałych Putków, Pana- 

'siów  — nef i Krżciuka.
Pozpierżchli « ię  — jak zwykle — z nieżfem. 
Szkoda, się szarpać. Jak się wyraził jeden 

z pfosłów w Wierzchosławicach o W itosie: „Umarł 
w butach" — tak już nie ożyje — i żadną kadzidło 
mu nie pomoże. Wierzchosławice-Gręboszów to 
grób piastowców. Niema rady, na to.

ein, w  Stanach Zjednoczonych, pfźynośi wiadom&ść o w zru
szającym przejaw ie patrjotyzm u ze i śtr onyjjfobotnika.jpolskiegóy 
na wycliodźtw ie. ..

Oto w  redakcji wąpomniajiego dzięaiHilsa' zjaw ił się, p. D. 
M iller, zamieszkały- w- M ilwaukee i składając na cole. budowy 
pawilonu polskiego} k tóry ma stanąć :na ..Wystawię; 100-le- 
taiego posi^p.u" w  r. 1933 w  Chicago, jako składkę w  znoju 
zaprącowajięgp 1 dolara. osSvi(łdt;zyT: „Polaka, a z nią i wy- 
chodźtwo muszą być reprezentowane na wystawie-".*^.'

BACZNOŚĆ!
Otwieramy kącik porad prawnych. Zgłaszajcie 

się do naszej Redakcji. N a  odpowiedź nałożyć.za
łączyć znaczki wartjości 50 gr. Porad udzielają 
prawniyy - fachowcy.

Delegatek

Ze świata;:
Źródło w Lourdes. Z polćioenia biskupa Tarbes ‘i Lourdes, 

ks. Gerlier, zajął się słynny poszukiwacz wody przy poinOcy 
róźdżki o. Prem olet z Śeftat (M aroko) ‘ odszukiwaniem po
czątków  słynnego źródła w  groc-if w  Lourdes., ktęre, jak 
wiadomo, w ytrysnęło przy objawieniu się N. Marji I\ W edług 
raportu o. Premolota, źródło ma swój początek w  odległości 
ok. 10 mil od 'Groty.

Ponadto o. Prem olet stw ierdził, ż(ł woda wś; źródle Groty 
żadnych naturalnych własności lebzjnicżych rfuf jbosiada..

Polak pokrzywdzmi> w  af(-rze Kreugcra im 1(34,000 dola
rów. Do sądu pkr. w Nowym  Jorku v  płynęła, lista w ierzycieli, 
poszkodowanych w  aferze ,,króla zapałczanego", w kt&mj 
figurują nazwiska znanych a nie ryk a lis kich m iljonerów i insty- 
tucyj finansowych. Wśród taj powodzi poszkodowanych Am e
rykanów znajdu jelćię jedno jedyne nazwisko pol^kkę J. Fran
ciszka Jankowskiego z satrona. w stanie Pensylwanju z su
mą Jfel.OOO dolarów. Prasie pdrskb-ame^ykańsldej nie jest 
znany na wycliodźtw ie Po lak  o p.odobnem nazwisku, ktialfyby 
rozporządzał takim kapitałem.

Miasto h v i policji. Murphysborg, w stanie, llliio is , w  Sta
nach Zjednoczonych, jest miastem beż! policji. W szyscy  poli
cjanci w  te ni mieScie złożyli swojo wdźifjik j sdużbowe i o- 
św iadczyli, żo dz/ękują km, służbę, < ,

Stało się tópdlślt-egó, że Rada miejska hchwalibi zm niej
szyć im pobory służbowe.

W zruszający przy kład patrjotyzmn robotnika polskiego 
, .Yincrycc. „Kuhjer Polski" z Milwaukee, w  stanie Wiscon

Co p?sze lud?
Do wielk'ej i jasnej przyszłości.
Tarnów.

Wśród w ielk iej ilości organizg&yj młodzieży 
pozaszkolnej wygasła cicht>?a potężnie* organizacja 
katolickiej młodzieży — znane wszystkim S. M. 
P. — które w duchu wychowawczym młodego po- 
lenia zajmują bez.przecznie&pierwąże mie 
nnpomtjtfeym rozro&pę .• tej organizacji mającej 
najlepiej ujętą struktuń^gjęftganizacyjuą, najfepsze 
środki wychowawcze, najbogatsze piśmiennic
two — świadczy w ostatnim roku ogrojnnjĄrozrost: 
Liczba młodzieży w S. ,’M. P. wzrosła za rok i o 
30 tysięcy.

W  ubiegłych dniach prą.tw Związku Slow. Mł. 
Pol. Ż eń .'w  Tarnowie di-e-g! tarnowskie',}'wybijały 
się puwne m-omenty o imponującym rozw,o)|u S. M. 
P. Z. — Dnią. 20 sierpnia, Związek urządził kurs 
informacyjny dla Pań Kierowniczek S. M. P. W  
kursie j wzięłei udział to,koło 70 osob z, P. T. Na
uczycielstwa, inteligencji i Sióstr zakonnych. Ak- 
tuaine^eferary wygłasili Ks, Prałat, Dr. Lubelski 
Pre^tkr Rady Związkotw^j', p. W. Fuxów.na, p. M. 
Grenikówna, .Matka Klara Zakrzewska i p. Zra
zików na: — Kurs opracowany głęboko tvy\ćarł 
dodatnie wrażeni^-, i przyfeźyni'jfeię nio,zawodnie do 
pogłęliieliia praCy nad młodżrdżą żeńską.- ,

W  następnym dniu w niedzielętodbył się Zjazd 
S. M. P. z terenu diec. tarńowsidej. 

Zjazd ten z wielu względów był niezwykły. W zięło 
w nim udział 848 druchen, wielka iioś?yP.ań nau-czy- 
cLełek, księży i isymiiatylców katolickiej or.ganizą-. 
cji tak, że Zjazd lićzył ponad tysiącćtosó^.^Ijie 
widziano na Zjeździe Panie Nauczycielki z sąskć ’ 
dniej archidjecezji krakowskiej, a nawrnt z Wi- 
leńszczyzny.

Nabożeństwo dla uczestników odpr.awdi J. E. 
Ks. Biskup, E. Komar., w ygląśza ją^  przytem pod
niosłe kazanie dla druchen: Ołujady Związku odbyły 
jsię przyJ-^Udnej pogodzie na dziedzińcu klasztoru 
SS. Urszulanek. Zagaił obrady Ks. Rr. J. Lu
belski, poświęcając między*, innemi wspomnienie 
śp. P. Prezydentowej Mościckiej. Uchwalono ■wy
słanie depesz^  kondolencyjnej... — Zjazd witali 
im. „Sokoła" p. Radca Manaczyński, im T. S. L. 
p. Dyr. Pogoda, im. O. T. R. „p. prof. Bohrowiski, 
im. Związku M. P. M. K. Pękala Sekret. Jen., 
imieniem szkoły p. Insp. Lubowiecki, imieniem Z je
dnoczenia p. Zrazilcówna. -

Sprawozdanie z działalności Związku złożyła 
p. M. Gnenikowna w izytatorka S. M. P., jtbdkto- 
ślająę niebywały hożwój na wszystkich polach pra
cy w^ChowawOzcj wfS.M.P. — Sprawozdanie finan
sowe złożyłalk&tka Kilara Zakrzewsk^K-' W  dyskusji 
nad spra\wzdan'iem m iędz^iunem i »abrał glós Ks. 
Sekretarz jen. K. Pękała, nadmieniając, ż-enad dzie
łem wychowania ii .  P. Ż. dieć. tarnowskiej, można 
]>Ó.łożyć napis: „W jrósłem  ofiarą i jiracą szlaęh-e- 
tnych serd"- Poza, ićsiędzem Prezesem Dr. Lubel
skim pracują w Związku zupełnje ‘bezinteresownie,, 
Matka Klar.a Zakrzewska, p. W.  Puxówna i p. 
M. Grenikówna, która własnem kosztem wizytuje 
S. M. P. i zapala młodzież do umiłowaiiia -tego co 
piękne i w zn io ś li®

Z kolei wygłosiła Referat p Zrazilcówna p. t. 
„Druchna w dzisiejszych czasach".

Następnie -wygłosiła!-piękny neferat p. M. Gre
nikówna p. t. „Ideał dziewczęcia łapskiego", pod
kreślając, żet Druołma jako katoliczka, winna umieć 
kochąć’;i przebaczać w imię G hr^ l usa/a jako Pol
ka winna rozwijać w dobie te szlachetne Strony 
duszy, lctore zdobiły nasze w ie lk ie j bohaterki na
rodowe. Po dyskusji i podaniu programu pracy 
przez Matkę K larę Zakrzewską nastała przerwa 
obiadowa. W  czasie prżeęwy Drjichny z Krościen
ka, Wiśnicza Nowego i LatcsZyna popisywały się 
pięknemi. tańcami, śpiewjtiiu i deklamacjami.

Po południu •obrady toczyłynsię w komisjaiali. 
W komisji religijnej i>eferował Ks K. Pękala na 
temat pogłębienia',życia religijnego, w komisji oś* 
wkitowejb fcefeńowała p. M. ̂ Grenikó^na na telnat 
cnót obywatelskich. Koifiisję zaWodową prowadziła 
p. W: PuNÓwna-.

Około godziny odoj po odczytaniu i ućhwale- 
H'U rezoluojik zamknąf-ę-obrady Ks. Dr. Lubelski 
serdecznćm przemówieniem, wyrażając głęlwkie 
podziękowanie uczestnikom Zjazdu.

Zjazd Dełegatek był wspaniałą manifestacją 
katoljgkiej organizacji a młodzież i'--starsi opusz- j 

tęzal i Zjazd pokrzepieni na duchu i z radosną na
dzieją w seiicu, że ' świt -odrodzenia nąrodu, na 
najzdrowszych ^-podstawach wiary Chrystusowej i 
cnót obywatelskich już bliski. Obserwator.

'Shrobot; pow. Bochnia..
Pkistowey koniecznie szukają żerowiska, aby 

gdzie się O lko da. psocie dremagogją, siać niena
wiść, by' chłopi dawali podpisy chodzącym z pety

c ja m i „Piast-Oentrolew" celem rozwiązania Sejmu 
i nowych wyborów To ich dewiza.

Dnia. 14. 8. b. r. przybył p. jjjSio-łkosz i 2-cli 
piastowców-posłów d-cre^towego-Brzeska, urządzili 
.wlec pos.iśumie^ niestety zawiedli się bardzo, albo
wiem gdy zaczęli wyjeżdża# przaeiwtób Rządowi, 
chłopi wygw izdali p. p-osłów — nie chcąc wogółe 

'Wluchać zbawćgjw chłopa i obrońców praw ludu 
pracującego.

Tak panowie Giolkosze i Gjemp: Zawczasu 
pn mandaty na w iek wybraliście drogę; tam Ks. 
I)r. Czuj poiiiformow-cM cidopów, aż*eby Piaąt-' i tow. 
nic na Powiślu nie ułowili; tam poznali się chłopi 
zaraz na „ . fa r b o w a n y c h  lisach z Gejitrolewu".

wiTczastiuk.

Sansacyjna praktyczna nowość!

ONDULACYJNY
GRZLBIEŃ stwarzający podwójnie fa lis tą  ondaiacię

v r iw  iwaciif

O ndu lu je k ró tk ie  i d tu gie w ło s y , bez 
karbów ek , szp ilek , lub innych  pom oc
n iczych  środków , lecz  n atu ra lną  dro 
gą , p rze z  z w y k łe  czesan ie .

S o lid n y  i trw a ły , s łu żyć  m oże  k ilka 
la t. N ie zb ęd n y  d la  pań i panów , Du
żo za oszczęd zic ie , n ie  w yd a ją c  na 
fry z je ra , m a jąc p rzy tem  za w sze  ładn ie 
on d u low an e  w ło sy . W y s y ła m y  za za 

liczen iem  poeztow em . 
P ros im y  zam aw iać zaraz.

„ K A D F W U "  
ŁÓDŹ,
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Dla zaprowadzenia
odda jem y

10000 ondulacyjnyeh
grzeb ien i po cen ie  

rek lam ow e j

2  zł.
za sztukę

M atu ryczre  i dokształcające kursy

„ W I E D Z A ”
Kraków, ulica Studencka L. 14 | p.
przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w  K ra
kowie, oraz w drodze korespondencji, zapomocą świeżo, 
przez fachowych profesorów opracowanych skryptów, 
wskazówek, program ów i tematów,

przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1931 /32  na:
1. Kurs m a tu ryczn y  gimnazjalny wszystkich typów 

kurs senunarjurn nauczyciel.
2. Kurs śrecmi 5-tej i 6-tej kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch ki. gimn.
4. 7-m iu  klas szkoły powszechnej.

U  w a g/a.: Uczniowie kursów korespondencyjnych
otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego materjału 
naukowego, tem aty z 6  ciu g łów n ych  p rze d m io tó w  do 
ODracow ania.

N a kursach „ W IE D Z A " wykładają najwybitniejsze 
siłj fachowe krakowskich państwowych szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbiorowych, 
oraz korespondencyjnych, posiadamy przyrodniczy 
geograficzno-geologiczny gabinet, jak również bogatą  

liibljotek*;. '

Żądać bezpłatnych prospektów.

Maciej Podgórny ur. w  r. 1902, unieważnia 
skraktóoną książkę wojskową wystawioną przez 
P. K. U. Tarnów o na z dowód -osobisty wystawiony 
przez urząd gminny Szczucin.

”  GMK1HOTA
szaimt jcieknienie uszów uleczalne. Liczne podzię
kowania. Żądajcie bezpłatnej pouczającej broszury. 

Osobiście przyjmuje.
Z .  Z O E L L $ f E I ł .  K a t o n i c o  u l.  M i c k i e w i c z a  2 2 .

Pren. w  Polsce r o c z n i e  10 z ł . ,  f r w a r l .  2'50 z ł .

W  A m eryce  na ca ły  rok  2 doi. W e Francji 30 fr. 

W  Danji 10 bor. W  C zechosłow acji 40 k o r  cz

Redaktor cdpowiedzialny

BOLESŁAW WILK
C E N Y  OGŁOSZEŃ: 1 sir. 450 zl., pół str. 250 zł., 
ćw ierć  str. 150 zł..-oscrnha str. 75 zł-szesnaslba str.50 zl. 
Drobne n few ięccj niż 2 w iersze  3 zl. W  tekście i przed 
tekstem 2 ra zy  drosej. O d  w id ok ro t. ogłoszeń  dajem y 
ęnaczny rabat. Konto c ze k o w e  P. K. O . Nr. 400-R00.

Wydawca: Spółka v ydawnicza j^I.nd Katolick i11, Drukarnia ,J. Gablankowskiego, Kraków, ul. Sławkowska B.


